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Z  M adrytu d. 8 Lipca*
W alk a  iuż iest roztrzygn io ną , i 

dzień io Sierpnia rewolueyi Hiszpańskiey 
Pa tąplt. Gw ardyln  Kialewrska zw.ycśę- 

.Żo- H została, Opiszemy nayważn'eysze
od cl, 5. b. rh. W  tym b iw k m  

dnin - g w a r d ia  żądała w zamku K ró le w ­
skim-pieniędzry i każdy żołnierz f  lak ąło- 
szęr) dostał po 20 plastrów. W  tymże 
dnni zawiązało na sw ych  kaszkietach 
czerwona wstęgę z napisem . nie-ch żyiif  
K ió l  ireograniczony ! niech żyie .Rej#§i- 
ia ! Oi anotva!a cafy zamek i wszystkie 
m inisterstw a b y ły  zamknięte , p m iiew iż  
część buntowników wdzierała się ioż do 
archiwum Ministra spraw .ed liw o|c i , d!a 
ip m o rd n w  anfa Jednego z u rzęd n ikó w , 
Jftórego nnąnjła byclź należącym do Cuin- 
immeros i lecz uratował go Jenerał Mo- 
r ’ Uo, M ianotakże w podeyrżeniu baie- 
bardystów  którzy wewnętrznych drzwi 
W zamki, p ilnow ali i chc’ ano ich odpę­
dzić j ale przecie przestano na-przydaniu 
każdemu halebardziście iedncgo gw ardy-  
ia k a .  — N ‘ eustaiąca deputacyia S ta ró w  
napisała do Króla : iż  jeżeli j . K . M .  te­
go ieczcze wieczora nie 11 w dni się z  
swtćego więzienia , ttdy  nastąpi przem i- 
dziąny przez konstytucyfą w-ypadęk , iż 
rejcncy i a ouanwwnn^ oydź będzie, munąla.

J .  K. M. o d p o w ie d z ia ł  że w yd a ł  potrzebnt 
rozkazy , aby gw aidyit j  w Fai do rozłożo­
ną. była w  różne m ‘ e.ysca na o sa d y , a po­
została w  zamku - iżb y  do sw o ich  koszar 
w róciła-  Jeżeliby to nie n a s tą p i ło ,  tedy 
deputacyia postąpić n a  wedle brzmienia 
k o n .i j  tucyi. — f.  K M- zapyta.'  się potem, 
rady stanu : iakby przez 'ob-aźę iibera '5- 
stów zachwianą na chwilę w  ob ow iąz­
kach gw ardyią  z honorem do pow inno - 
fci naprow adzić? i żądai o r a z , rb y  Jene­
rał R le g o , kto* y p rzyw łaszczyć  sobie 
chcia ł  nad woysfticm d o w o d z t w c ,  by? 
naganipny ,  iako też. zdania rady w z g lę ­
dem przykrego ten-źnieys-zego położenia 
rzeczy. Na to odpow iedziała  rada stanu: 
1 )  w oyska koiistytucyyne by łyby  iuż o p a­
now ały  zamek, gdyby me lękano się 
wystawienia życia j -  K. Mci na niebez­
pieczeństwo. 2 )  Jedyny środek ,  kiórego 
przeciw bi.taliiońom gwardyi użyć nale­
ży ,,- iest  ukaranie ich podług ;surowości 
praw woiennych i s łowo honoru n iem o- 
Że rozciągać się do żo łn ierzy  , k tó rz y  
zapominała swoich o b ow iązk ów  i  stal? 
się zdrajcam i o jcz y z n y  i  swey przysięgi., 
$ )  Postępek Jenerał?' R iego  n ‘t  zssługuie 
w cale  naosobliw sze onego oskarżenie, i  
zapewne potwarczy dziennik J n p a r t k l
wprowadził J* K» M,  >v błąd. 4}  Rada
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stanu s a p f iy s i f g ł a  konstytucyią , i  w sz y ­
stkie iey członki będą oney do ostatn ie-- 
go tchu broniły. Król w yraz ił  w  swoim 
l i śc ie :  że społeczny zw iązek iest ro z w iir

■ i vzany  \ on wraca do praw  swoich y na 
co rada odpisała: iż  iezeli ten z w i t e k  iest 
z ła m a n y ,  tedy nie z w in y  narodu i  J .  K. 
M. me ma innych praw  nad te ,  które 
ko nstytucy ia  mu nadała. Rada stanu bła­

gała leszcze K r ó la ,  aby w y r w a ł  się jak 
nayprędzey z niebezpiecznego i upoka­
rzającego położenia > w  Sakitn się .znay- 
duie.

D . 6 gw aruyia  z Pardo czyn iła  - ro z ­
poznanie , ale została przez pułk Alman- 
z y  odparty. Za pow rotem  do sw ojego 
stanowiska roztrzelała znakomitego bar­
dzo ofłicera ( je d n i  sad z ą ,  że był b mu­
ce m , drudr.y, że w łasnym  ich officerem, 
Chcącym przeyść do konstycucyynego 
w o y s k a . )  M inistrowie z łożyli  powtór­
nie swóie urzędy , ale Król na to nie o ł- 
powiedział. jenerał E sp in osa  przybył 
pocztą  z Y bJad olid y , zkąd na wiadomoś^ 
o pow staniu  gw a rd y i  , osada w  liczbie 
2yoo ludzi,  pdmimo nieznośnego upału 
spiesznym pochodem do stolicy dąży i  on 
ią w yp rzed ził .  O baw a r.adeyścia tego 
posiłk u  sk ło n iła  za p e w n e  geżardyią w  
Pardo do przedsięwzięcia stanowczego 
k r o k u .

Przed rozwidnieniem się leszcze d.
7 cztery  bataliiony rzeczoney gw ard yj  
ruszyły  trzema kolotnnami p rzec iw  mia­
stu. Jedna złożona z fednego bataliionu. 
opanować chcia ła  park arty leryl przy  
bramie S. W incentego i ale pierwszy 
w y s t rz a ł  jz dział rozprószył żołnierzy i 
dow odtą  ich Margr: Louis de Mon zOstał 
poymany. Druga, śpieszyła prosto ku 
zam kowi i trzecia w  liczbie doo ludzi o- 
b focn ą  się w  lewą ku b ia m k  słoncezuey,

zniosła, straż przed domem pocztowem i
podzieliła się w  ulicach , odpierała na po­
tykaną m il ic y ią ,  poki me natrafiła  na pla­
cu ,\l:ti«>r na 2000 mifieyu z dwiema d d a­
tami , która p rzy ię ła  ią  okropnym karta- 
czowem  ogniem i bagnetem na nia ude­
rzy ła . Po rózpaczaiącey obronie, w i ­
dząc > że nawet 2 okien do m ey strzela­
n o ,  ustąpić musiała i pozostałey reszcie 
żołnierzy udało, się iednak dostać do zam ­
ku. G d y  to działo się w  środku miasta 
jenerałowie Balasteros i Palarca (  Midi- 
ko }  pokazali się na koniach na czele ko­
lu m n , rozkazał jenerał Morillo uderzyć 
na stayoie K r ó le w s k ie , które oddział, 
g w a r d y .b y ł  opanował. Po u p o rczyw ey  
obronie zostały bagnetem wzięte i. w tey 
samey ch w ili  w ydał Król r o z k a z , aby 
wszystkie konie z tycn stajen  oddane zo­
stały w  Sm ku narodowemu- G d y  z w o ln i  
p ołączyła  się  cała g w a r d y ia , josfcmo- 
w iono obledz zamek i 13 dział przeciw  
niemu za to czo n o , aby przed ukońc-e- 
nieni dni? położyć koniec .nadwerężaiące- 
mu spokoyność pbbliczną stanowi rze­
czy . \V tern pokazała  się na wież ceń 
zamku' biała ch o rąg ie w , i nie zadługo 
w ysz ło  do Jenerała Morillo poselstw o.—  
Nic ustanie a deputacyia Stanów pozbawio­
na z w ią z k ó w  z pozostałem! ' w  zamku 
M in is tra m i, zw oła ła  juntę z 2 radców 
ścanu, 2 cz łonków  prowincyion dney dc- 
putacyi, 3  urzędników municypalnych i 
2 jen era łó w , jdla naradzenia się nad po­
selstwem K ró le w sk im . Marg. Cusa S: r— 
r ia ,  i offi*erowie g w a r o j j  Heron i Salce- 
d c ,  którzy wprost do rokośu nie należe­
li , oświadczyli w  imieniu Króla : że lubo 
j .  K . M. pragnie położyć kbn ec k r w i  
r o z le w o w i , uńe może iednak dopuścić ,
aby gwardyia iak się zdaią żądać rozbro-

iońą Jbyła. Junta odpowiedziała - Przed
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wszystkietn piusi' Król o k a z a ć , że iest 
w o ln y  , j osobę sw cią  powierzyć w ier­
nym swoim' poddanym , nie gw ardyi k tó ­
ra bluszcze swoje pezwstydnem  w laro- 
lornsfwem  splamiła. C a ły  poranek ze­
szedł na układach ; nie po południu ugo­
dzono s*ę na następujące punkta : i )  że 
oba bntaluony., które od 30 C zerw ca zam­
knęły s ę w  zamku , w yy d ą  z b ro n ią , ale 
bez naboiów i  rozłożą się pomiędzy w sia ­
m i Vlcalbnri i L eganes; 2 )  że p rzyb y li  
dziś rano z Pardo żołnierze w bramie 
zam kow ey broń złożą i oddadzą się w oy- 
skom ko nstytucyy nyrn. W czasie  ukła- 
k ó w  k ilka  oddziałów gw ardyi przeszło 
pod ch o rągw ie  konstytucyyne , i  zaraz 
potem przystąpiono do uskutecznienia u- 
m ówionych warunków. Baw iące w  zam­
ku dwa hataliiony odciągnęły spokoynie 
do w skazany c/ł im w  słów ; reszta odcią­
gnęła także spokoynie por.nędzy szerega- 
•Tó* mijicyi<? ale na m ieyscu,. gdzie miała 
bróń z.łoz.iłc , obudziła się w iney złość i 
w ystrze ld a  razem do m ilicyi i tak z w a ­
nego świętego hufca (  z. office-ow na po­
łowie żołdu złożonego, ji T e  rzuciły się 
z wsciektoścą na gw n rdy iakó w  i sprawi­
ły  rzeź okropną i reszta ratowała się ug 
cleczką na gościniec od Estrairindury ; 
lect, w net  dognała ich }r. da i i r ty łe ry ia  
$ 8 $  Murillo , Bałlasteros i R iego  , bez 
waględu rąbały ; noc tylko położyła  k o ­
niec rze/.i. Przeszło 200 gw ardyiakow  
legio iia płacu , a mię łzy niemi Jenerał 
l ł r .  M ay? ieden z dowodców gw ardyi ro­
dem Francuz. — Jak  ty lko  gw ardyia  u- 
stąpiła z zamku osad/.ił putk Don Carlos 
wszystkie punkta, dla czuwania nad bez­
pieczeństwem rodziny K ró le w sk ie y .T rw o ­
ga i niespokoyność w yc isk a ła  w szystk im  
łz y  z oczów .

Dziś kd. 8 } ar,ule znowu porządek.

Nie wiele p ozostałych gurardyiaków prży- 
by li., dla proszenia o przebaczenie. K i l­
kanaście w ozó w  ranionych przyw iez io­
no do miasta^ D ziś  o godzinie ro z ra­
na czyta! B isk u p  M adrycki uroczystą Mszą 
ira iednym z g a n k ó w  na przeci w ko w ie T  
kiego rynk u  przy' wystąpieniu m llicy i  1  
osady. Potem odśpiewane zostało Te Be*  
um.  Lud ż ą d a ł ,  aby Król pokazał się £ 
ganku. W  krotce pokazał się Monarcha 
i na iego p o k ło n , odpowiedziano o k rz y ­
kiem : niech żyle wolność ! L u d ,  k tó ­
remu rozdano pieniądze , podochocił so­
bie z radości. — D w a  nierozbroione ha- 
ta li io ny , ośw iadczy ły  broń złożyć. — P rz y  
zaczęciu zaburzeń był publiczny skarb 
próżny. Pa^yzki Bankiei Ardouin w y ­
prowadził go z k łopotu z a l ic z y w sz y  
mu C m ili .  re a ló w , które użyte zostały 
na wsparcie ubogich o b y w a te l i ,  k tórzy  
czyniąc służbę m ilicyi pczbawieni byli  
zarobku. — G azety  nasze g ł o s z ą , że 
Murgr. Louis de M o n ,  ofticer gw a rd y i  
i I n  Hr. P in a r ,  gdy ieden 2 rzemieślni­
k ó w  w y n r e r z y ł  do niego strzelbę, chcia ł  
życie swoie kieską pieniędzy o k u p ić ;  
lecz obywatel rzekł do n iego : schoway 
pieniądze i nie Jękay się mnie , praw a clę 
tylko sądzić będą , i oddał go na od- 
wacb artylery' W ulicy Am arga Kooie- 
ty z ganku zachęcać m iały  m ilicy ią  do 
boni. — Z ap e w n ia ła ,  ż.e Minister woiert- 
ny  z ło ż y ł  sw óy urząd. M ó w ią ,  iż  K ró l  
nalegał na n ieg o , aby od wołał posłany 
Jenerałowi, Espinosa ro z k a z ,  iżby z w o y .  
skiem do Madrytu p o śp ieszy ł;  Minister 
wzbraniał tlę te g o ' uczynić , iako nie zga­
dzającego się z iego obow iązkiem  i su- 
m n ien iem , i  gdy 11 ~e mógł Króla  p rz e ­
konać, żądał uwolnienia siebie..— T w ie r ­
dzą d a ley ,  że K ió l  podczas naygorętszey 
w a lk i  zatrzymał M in is tró w  w  zamku

O )
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aby nie m ogli, Wydawać' rozkazów. Po- sK.e-Forsyth nie c h d a ł  ’ fcy po<lp!iV a a "
w o ła n y  tam byt i Jenerał M orillo  , ale u- nieważ wystaw-ienic rzeczy nie zdnwsto
z n a ł ,  Iz potrzebnieyszym był przy woy- mu s i j  bydź rzctclnem. M ó w i ł / Ż e  Król
sku. O sta tn ie  okoliczności są iednak wąt- jest więźniem t y c h ,  którzy  rzekomo za
p l iw e .  Mąycelnieyszemi sprawcam i bun- lego sprawę chcą w a lc z y ć ,  & c .  Nota
tu gw a rd y i  mienią bydź Hr. Castro T o r '  została potem zm ien io ną , ale ie y d w óch  -
re n o ,  dowodcę halebardystow ,  M argr. Postów  nie podpisało. "
A m a r i l lo s ,  Tenerata Castanos i Xcia In- 1  , •c s  '  ■ — U nia 9- —
fantado. Ostatni lak m ów ią uwięziony G d y  d . , b> m + b, tał;iony „ War_ '
iest z 128 o so b am i, i gdy pochwycono 
także papiery  sp iskow ych  i  plan do u- 
wiezienia K ró la ,  przeto wicie osób będzie 
w  w ielk im  k łopocie .— Mumcypalność na­
sza w yd a ła  d w ie 'o d e z w y  i p ierwszą na- 
kazuie w ydanie  ukrytych g w a rd y ia k o w  
pod karą  iak o  zdraycy kraiu druga za­
leca : ze r a n ie n i ,  chociaż bun tow n icy> 
przecież H iszpanie , maią bydź -ay  starań- 
niey opatrywane-ni. Do zastanow ienia , że 
te odezw y kończy s ię :  nieęh źyie na­
ród ! konstytucyia ! wolność J O  Kró­
lu niema żadney w z m ia n k i .— Zdaitf s ię ,  
i ż  zw ołane zaraz zostaną fsadżwycżayn# 
Starty.

Z  Andaluzyi nadeszła dzis wiado­
mość , żę karabinierowie K ró le w scy ,  któ­
rzy  się także zb u n to w ali , przez fflificyią 
z Huzalanci zostali zupełnie pokonanemu 
— Herszt Kataloaskicy bandy Moses An­
ton zabity został. .Takiż los spotkał 
zaboycę Pułkow n ika  Caruchu nazwiskiem 
O rm e n g o tt , 1 Misas iest, schwytany. — 
Banda Que;ady rozbitą została i on sam 
uciekł z Eccelsis  i  prefekt Guipusęoa rq- 
zes fąt d. 7 b. m, opis iego osoby.

M ó w ią ,  iż  zagraniczni posłow ie  ze­
brali się d , 6  u A ngielskiego, dla nara­
dzenia się nad n o tą ,  .uwiadomiaiąeą 
G .rb iarty  o n ie ładzie , iak i  w -M a d ry c ie  
pannie , ,i o niebezpieczeństwie , iakte Kró­
lo w i  grozi. U ło ży li  ią  d w ay  Ambassadoro- 
w ie y ls c z  Sptawulący interessa Am er/kań-

dyi Królewskiey  z Madrytu w y s z ł y ,  po­
sła ły  potem następuiący adres do K ró la :  
“  N aylaśm eyszy Panie;! Naczelnicy , of- 
f icero w ie ,  podofficerowie , & c .  igo i
3go bataliiomi igo pułku gw ardyi pie- 
śzey i 2go i 3go  batal-kmu 2go pułku 
teyże g w a r d y i ,  czynią W - K. Mci nay- 
pokornieysze przełożenie >■ że w ielorakie 
obelgi , które, z nayw iększą c ierp liw o­
ścią od władz znosiły , tak datece um y­
sły  żołnierzy, w  przekonaniu', że ich chcą 
rozbroić, roz iątrzy ły  , iż  me podo’  
bna b - ło obrażoney ich odwagi w strzy­
m ać. P rzy  takiey skłonności, nie; sądzi’  
li podpisani, aby mogli żołnierzy pu­
ś c ić ,  ale postanow ili  utrzymać w ku­
pie batalnony , przekonanymi będąc , że 
W - K i  Mci i iego usta wom zawsze będl 
posłusznemu Podpisani nie opuszc tą 
teraźnieyszego stanowiska , póki W . li. 
Mość nie raczysz rozporządzić , iż gw ar-  
dyia Królewska tr/ieć będzie dostateczną 
rąk oym l’ą n i e  ulękną się także prze­
m o c y ,  g lyż  przenoszą śimei.‘4>. nad hań­
bę. — W  obozie pod Pardo d. 2 L ipca 
1S22. ( Podpisano w imieniu w szyst­
kich Hr, Muy. )

Napad gw ard yi by ł  dla -Madrytu 
Wcale n’e spodziewany i Szczęściem , i ę  
nastąpił na narodową fniHc.y:i|, która 
pod San Miguei strzegła parku arty lery i. 
jen era ł  Morillo odebrał pierwszą w iad o ­
mość o zamyśle gw ard yi od pbym ąm go
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podofficera* i w y k r z y k n ą ł  z a ra z :  niech które Municypalność 2 z w y k łą  Swoią o-: 
żyie konstytucyia ! bróry. od jego orszaku- twartoścją  wskazuie. — Znbóycy i buuto- 
powtórzony został 'i  w szystk ich  ,0 °  beiu. w n ic y  muszą bydź ukaranemi. Tam* 
pobudzi) * gdy tymczasem gw ardyfa  w y-  gdzie zachodzi bezkarność* ustaie p o ­
k r z y k iw a ła :  i.iech żyie Król nieograni- siuszeńscwo w o y s k o w e * rozprzęga się

- czony ! niech żyje  R e l i f i a  ! — Drugi zw iązek  społeczny i nawet żyęic W - K .  
pułk gw ardyi dawnley W aloński*  nay- Mci iest w  niebezpieczeństwie. N it  za- 
w ięcey  w  napadach na M adryt ucierpiał- m yk ay  W- K. M. uszów przed głosem 
Lubo n az yw ał  się W alońskim  * to isst Municypalności Madryckiey i  p rzyk ład a j  
z N iderłandczyków złożonym* nie znay- się z nią do dobra w alecznych Hiszpa- 
d r w a io  się iednak w  nim iak  7 Nider- n ó w *  k io rzy  nie raz k re w  za Króla  SWc- 
łandskich ofricerów * reszta Francuzi. — jego przelali '**
Pow'3zechnem mniemaniem iesc * czy li  L .  3  oznaymili M inistrowie* źe wieść
prawdziwmn lub n ie , że cała gwardyia iakoby K ró l  opuścić imał miasto* i ć j f  
zasłaniać m ia ła  ucieczkę Króla  dc Fran- z łoś liw ym  w ynalazkiem . Przed oStat- 
c y i ,  źe 4  bataliiony w  Pardo stano- niemi zdarzeniami miał w praw dzie  J .  K. 
w iły  przednią straż* i ze zniszczenie te- M J z a m y s ł  udania się do 5t. J ld ę fo n sr  * 
»o plonu iedyrńe stałości łiniio\yych ale zaw iesił  cę podróż* póki sjpukoyność 
w o y sk  i m’ licyi przypLać należy. ^ p rz y w ró c o n ą  nie zostanie*

Municy palność. nasza zaraz przy za- pogłoska iakoby są!-)? Król Wśkazal
cięciu rokoszu gwardyi posiała adres do naczelników spisku* iest zapewne bez- 
Króla , w którym wyraziła: u  Ppwia- .wstydną potwarzą. Znalęść wszelako

- d a i i  .\F-. R, Mci* że umysły ludu raz-  mi“no. pian. koiySyjtfCyi, którą Król zą* 
rsitrzone* a przecież dotąd krew tyłko li- myślał nadać narodowi* a  ta dzieliła Się . 

' berałistów była przelewana, Patr.yioęi t y l - iak Francuzka na dwie izby prawodaw- • 
•ko pacluiufc Landaburu * officer w gwar- ezc,
d;.i W , K, Mci* z którego krwi ięszcze 2  Paryża rf. 17 Liptu,
się .w  zamku W* K-- Mci ku rz j  * który  Jzba Deputowanych roztrząsa ciągle
p )iegł od żelaza w łasnych żołnierzy* zna- budżet na rok .*8*3*.
ny .był jako czysty patryiota. Któż u- Król pracował węzoray. z Dyrekto-
wierzy leszcze, że podobne zbrodnie są rem poczty, Xeiem Douaeauyilie * a po 
przypadkowe Naród był oódawna o- Mszy §. ..przyiął Marszał: Kcia Rovigo». 
strzegany o r>iezm’«nnym spisku przeciw który powróci! z B a r - ł e - D u c . X i ę ż r . r  

■ swey vvulqL;ści. Rurza była widpczna* Berry odiedzie iutro .na nieiak; cza: d® 
czemuż nie starano się pney odwrócić ? Rośny. _ ■ '

.C ierp liw o ść*  N. P rn k *  ma swoie granice. M ouarchiccny bankiet* k tó ry  przy-
Przebiera się miara tych *  którzy dotąd pada iutro na o.bchpd uroczystości S, Lu* 
na--.ywaii się przyiaciobni W? K * Mc i i  d w ik a  > odłożony został do 1 Sierpnja, —■ 
pyc<pyzny. .Stołemy na punkc ie urato- Pałac legii  bonorpwey był ouegaay. w  
Wania, na ,zaw«zc oy.czyzny i W , K Mor Wicczói z ppwodu święta S. Henryka o- 
lub pogrzebania się razem  ty.przepaści, świecony. ,

. jK, M. zechciey Jkazać użyć środków^* Wyjazd Posła Hossyys^iege przy



ZlednoCzonych Stanach , Pofftika , nie­
m a oznaczać poróżnienia, ale nastąpił na 
iego prośbę.

Przez w ie lk i  upał woda morskiego 
stawu w Sc. Mazan-- wschodnich Pireneach 
zam ieniła się w  naypięknieyszą sól białą. 
Mieszkańcy zbierali z poś piec Hem ten dar 
B o ż y  i ale w k ró tce  zabronili im celnicy, 
sól zniszczyli i  zbierających ią do u k a­
rania pociągnęli.  ' ■

• W  Grenoblu wynaleziono trumnę 
zaWieraiącą prochy R yce rza  Bayarda.

P u łk o w n ik  D u fa y  wyszedł z więzie­
n i a ,  ale nader w smutnym stanie zdrowia.

W  Poitiers trzy razy podłożony zo­
stał ogień, w  celu iak sądzą osw obodze­
nia, Jenerała Berton ale Jenerał Malar- - 
-tic kazał przed wszystkiem  więzienie le- 
p le y  strażą osadzić.

N o w y  dzień 10 Sierpnia rewolucyi 
Hiszpańskiey niemial na papiery nasze 
ta lrego  wpły  wu , iak  spodziewali się J a ­
kobini. S.prawił k f o p o t , ale nie obawę. 
Sądząc po chasakterze Hiszpanów w  krot­
ce ukończy się tam r< woiuęyla.

Dziennik  Spo rów  ogłasza się dzis 
łiieprzyiacielem obn przesadnych stron" 
n ic tw  w  H iszpanii: nagania zbyteczną
"władzę nadaną Stanom przez Kadyxką 
k o n sty tu cy ią  i pow stałe  przeciw rewo­
lu c y i  w oysfco w e y ,  k tó ra . ią  przyw róc iła ,  
j a k o  konstytiicyyny roialista, lako p rz y ­
ja d ę  L wolności i poddany reprezentacyy- 
nego R z ą d u ,  nagania także o k r z y k :  
niech żyie Król nieograniczony ! gdyż 
zrządzić tylko może nieszczęście dla 
w ła d z y  K ró lew sk ie/ .  G w ard y ia  nie m ia­
ła  proiekti, przeclwiiey r e w o lu c y i ,  g d y ­
b y  ; a magnaci niebyli p o d ż e g a li , ale u- 
•wiodiŁ się tyiko w o y s k o w y n  punktem 
ifiońoru. Oddawna pozbaw iono ią  sl 
iąeych iey praw i grożono zwihięc iem j

żółcią  tchńace dzienniki Ztiriagó 1 Kru- 
cica głosiły nawet za kłórhią d. 30 C ić r -  
wca , którą k i ik a  ty lko  osób w znieciły , ' 
całą  gw ard yią  za kary  g>d,ią. T u  po­
wtarza p o w y ż sz y  dziennik w szystk ie  o- 
kolrczności zdarzenia w  Madrycie , z w ła ­
szcza z rapportu samego Murillo. My u- 
dzielamy ty lk o  co nie iest leszcze t r i a ­
do m c m , lub różni się od w iadom e­
g o :  D o deputacyi , g w a r d y i , któ­
ra towarzyszyła M o n llp w i do K r ó la ,  
rzekł M o n arch a : “  P rzb lacH e  wierzę
waszemu przy wiązaniu do mey o so b y ,  
ale oświadczam o ra z ,  Mi musicie ślepo 
słuchać w aszych  przełożonych  , w ładz 
konstytucyynych Powiedzcie to w imieniu 
moim waszym koilegom „  Kroi m ia ­
n ow ał M or'lia  pułkownik em gw ardyi , 
ale go nie p rzy i- la .  Król w. porozumieniu 
z, Moriilem i Ministrami dokładał w szel­
kiego starania dla,ocalę i 'a  życia gwar- 
dy : , na którą wedle w o 'i  rady miasta i  
ludu , dla unlkiaenia w alk i w  mieście, 
iider2vć miało w  zamku 12 ,dać ludzi z 
przeszło 40 działami. D o wtargnicnia do 
miasta i foo  gw ardyiaków  d. 7 L ipca ra­
no nam ówili zapewne zmyśleni bracia o- 
bietnicą p o m o cy , którey im nie dali. 
Sto osób przybyło  na koićach do obozu 
poa P ard o , dla połączenia się z g w a r ­
dyią ,• ale skoro przyszło c o w a ł k i , zni-< 
knęły. W szystk ie  poruszepiia b y ły  bez 
planu i yardyia  chciała tylko swoich 
braci z zamku oswobodzić. Strata iey 
nie była w ie lka  i dwa tylko pułki Al- 
manzy 1 X iążęcy  ok aza ły  m y  w iększą 
zawziętość przeciw  gw ardy lakom.-

D ziennik  Qvotidienne uważa z ża­
lem , iż Monitor powtarza te same-Szcze­
gó ły  o zdarzeniach w H isz p a n ii , które 
przed dw iem a' dniami czytaliśm y w. rc- 
w olucyynych  ■ Paryż kich dziennikach f i ®
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icśt nazyw a przyjaciół Króla  i w iernych w ey  Am eryki prżez H!śZpańsłr<»o korsa- 
H isz pa n ó w , buntow nikam i, fakcy io iu -  rzn zabrany, do iPortoriko zaprowadzo- 

. stami i zdraycami. i W  skutku te?.o .po- ny i  w edle-daw nych ustaw Hiszpańskich, 
w inienby także Francuskich  roialistów za dobrą zdobycz uznany został. Miiu- 

- nazw ać zdraycami. — Dziennik  G oniec ster L iw erp o o ł ośw iadczy! {  rów nie iąk  
, n ie  poymuie iak Się to zg o d z i:  chybaby Londonderry w  izbie n iż s z e y ^ :  że ną- 

przez Quotidienne nazwani roialiści Fran- S tąpiły  w  tey niierze mocne przełożenia, 
cuzcy mieli ochotę poyść za przykładem ponieważ H iszpaniia milczeniem dozw a-
Hiszpańskich. — T e n ż e  Quotidienne na­
gania postępowanie Ferdynanda V II .  m ó ­
w iąc : “  nakoniec sprzykrzą sobie ludy
poświęcanie si^ za P a n u ją c y c h , skoro ci 
nie zdaią się pomnieć ,  że śmierć iest za­
równo obowiązkiem dla rozkazujących , 
iak dla słuebaiących. W szelako  (  dodaic 
daley )  : może 011 pomimowolnie idzie za 
lo sem , który  Bóg  tak dla K r ó ló w , iako 
i ludów za n iew ygasły  przykład zosta­
wi). „  —Goniec dziwi się podobnięż-takiey 
m ow ie roialistskiego p ism a , które zre- 

~sztą zdarzenia w  Madrycie-przypisnle ty lko  
-powolności Króla. — R oialistsk i dziennik 
C h orąg iew  biała w yk rz y k u je  także :■“  Z a­
stano w jo  no ż się .i; fe miano działać j  nie 
wahauoż się między odwagą i boiażnią ,  
m iędzy cnotą i  zb rodnią , między c h w a ­
lebną śmiercią i ż y c ie m ?  O cn o to ,  o od­
w ag o .1 spadku wielkich K r ó ló w '  gdzie­
żeś się p o d z ia ła ? , ,  — Gazeta zaś Fran- 
cyi wnosi z w yra z ó w  pism liberalnych , 
że w  Paryżu istnieje kierujący W ydział,  
którego zamiarem iest obalenie w szyst­
kich tronów. — Konstytucyionista prze­
pow iedzia ł  dniem pierwey zdarzenia w 
M adrycie , a  stronnictwo posłało przo­
dem pien iądze, dla zastąpienia kosztów 
rzezi.

Z  Londynu  rf. 17 Lipca.
W  w yższey  izbie Parlamentu Margr. 

wLandsdown żądał uwiadomienia izby o 
A ngie lsk im  okręcie C o ll in g w o o d ,  który  
pa drodzę ,cJo w olnych kra iów  południo-

lała od k ilku  lat handlu z zbuntowanemi 
swolemi osadami, i dopóki nie odzyska 
zwierzchnictwa w  o w y c h  o k o lica ch , o- 
sadnicze. iey ustawy nic mogą m jećm o cy . 
Podług now ey naśzey u s ta w y  o żegludze 
do portów naszych wpuszczane naw et 
będą okręcy n ow ych  k ra jó w  południo­
w cy  A m eryki y ale formalne ich uznanie 
nie nastąpi przed uwiadomieniem o tern 
Rządu Hiszpańskiego.

D . i j  w izbie niższey kommissyi#., 
zdała sprawę o w yznaczyć się m aiących 
pensyiach dla dworu zmarley Królow ey, 
— P. Mackintoth w niósł prośbę od wielu, 
mieszkańców hrabsfwa Lankaster -o zara­
dzenie gnębieniu naszych współchrzesci- 
ian G rek ó w  przez Tureckich ich tyra­
n ów . W  prośbie tey nazwanemi są T u r ­
cy nicl.udzkiemi krw iżyrcam i. P .H u m e 
zapytał się z tego p o w o d u :  czyli  iest 
prawdą , że ścigani G recy  , którzy na w y ­
spach Jońskich szukali p rzy tu łk u , przez 
tamteyszego gubernatora Angielskiego 
gw a łto w n ie  odpędzonemi zostali?  B y ło b y  
to tern większego zastanowienia godnęm, 
że w  tey ch w ili  Turecka fregata opatry­
wana iest w  Depford w szystkicm i po- 
trzebami woienncmi i nawet ludzi d<» 
służby Tureckiey za c ią g a ią , co sprze­
c iw ia  się ustawom, — P . W i lm o t : R z ą d  
nie wie , aby na wyspach Jońskich podo­
bnych użyto środków  przeciw  zbiegom 
G re c k im , M inistrowie nie nakazali i c h ,  
an) o nich wiadomości nic maią, O  uzbra:?
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j a n ia "  żaS Tureokley fregaty da inny 
cz łon ek  w y ja śn ie n ie ,  który teraz nie iest 
obecny. — P . Hutchinson : Ministrowie 
d o ło ż y l i  wszelkiego starania do zapobie­
żenia w o yn ie  między R osśy ią  I T u r c y i ą ,  
p rzez  co u łatw ili  ty lk o  T u rkom  sposo­
bność do w y w a rc ia  na G re k ó w  w iększe­
g o  okrucieństwa i  onych w ytępienia. 
Jest to nader nieludzki postępek naszych 
M in i s t r o w i  potomność przeklinać będzie 
ich  imiona i nazwie ich prześladowcami 
Chrześcijan  w  w ieku 1 pi — P. W ilberfor-  
ce  : Jest to w styd  dla Chrześciiańskich 
M ocarstw  , że na Europeyskicy ziemi do- 
z w a la ią  barbarzyńskim Azyianom gościć 
i w ściekłość  sw oią przeciw  Chrześciia- 
nom  w y w ie r a ć ,  których zarowno są nie­
przyjaciółm i iak w olności.  Angliia  po­
stąp iłaby wspaniale,gdyby dopomogła G re­
kom  do w yd o b yc ia  się ż pod iarzma nie­
w o l i  i uciemiężenia. — Margr. London- 
<ferry: C o kolw iek  bądź m ów ią o okru­
cieństwie T u r k ó w ,  w ątp ię  ie d n a k , aby 
p roponow ana dopiero krucyiata potra­
f i ła  ich z Europy  w ygnać. (  Śmiech. )  
T w ierd z en ie ,  iakoby M inistrowie prze­
stali na samem pośrednictwie pokoiu mię­
dzy R o ssy ią  i T u r c y i ą ,  iest krzyw dzą­
ce. Zaw sze  przed ich oczema iest nie­
bezpieczeństwo. G recy i  i dia iey ratunku 
czyn ili  w s z y s tk o ,  co tylko w  ich było 
m ocy i lecz mamyź w/.iąść się do oręża 
dla zaprowadzenia w T u r c z e c h  więcey 7. 
ludzkością zgodr.ey spraw iedliw ośc i?  Z 
samego piśmiennego '• bezpieczenia w  tey  
wytępienia w oynie . nie można spodzie­
wać się pożądanego skutku , i podo­
bno cała potęga W . Brytanii, nie potra­
f i ła b y  rozchukanych tam ż y w io łó w  u- 
śmierzyć, — P. Rob. W ilson * Niechay 
ty lko  M inistrowie uchylą ustawę prze­
c iw  zagranicznemu z a c ią g o w i , a znay- 
dzie się dosyć 'ludzi którzy uymą się za 
^sprawą G re k ó w  , doświadczony wódz 
nie potrzebuje i s k  3  o o o w o y sk a  do w y ­
pędzenia w  12 ii.i es ..cach T u rk ó w  z E u ­

ropy | ] ! — L ora  Hamilton : powinniśm y 
p rzyn aym niey  ścisłą neutralność w z g lę ­
dem^ G r e k ó w  i T u rk ó w  za ch o w a ć , nie 
tak iak dotąd , uciskaiąc > 5ei w szycb , a 
wspieraiąc c łrugich .— Na zapytanie P .  
W ilson  Óczyli bandera G reck a  będzie po­
dobnie iak południowey Am eryki w p u ­
szczana do portów naszych ,"odpowiedział 
Minister Londonderry : Gubernator w y s p .  
Jońskich ma rozkaz zachowania nayści- 
śleyszey neutralności tak względem G re ­
k ó w  , iako i  T u rk ó w . Ze Grecy nie sa­
dzą tey neutralności taką , iest rzeczą 
naturalną •> lecz i Turcy czyn ią  nam z te­
go  pow odu z a rz u ty , bo oba narody nie 
w ied zą  co w łaśc iw ie  słowo neutralność 
oznacza. J le  mi wiadomo bandera G rec­
ka niedoznała w  żadnym porcie z strony 
naszey naymmeyszey przykrości. — Proś­
ba oddana potem do druku została.

Z  L 'm m erik  d o n o sz ą , :,t  W alter 
F itzm ons ( znany w  J i la n d y i  pod na­
zwiskiem Skała herszt ba -tdv ) sam się 
sadowi oddał , ponieważ tułając sie 00 
n,e dostępnych okolicach o mało z głodu 
nie umarł. — W  hrabstwie Majo w  prze­
ciągu dni ło  umarło is-o osób na moro­
w ą  ch o ro b ę .— D am y w Hu 11 w yd ały  o~~ 
Óe/wę do swoich współ s ió str ,-a b y  nie­
szczęśliwe Jrłnndki w sp a r ły  ko szulam i, 
sukniam i, pończochami i  innemu kobic- 
eemi potrzebami.

N ow a pożyczka Pruska idzie tu po­
m yślnie. — P ; N . M. Rocschild v  y s ła ł  
w  tym tygodniu 1 m ili .  ,ico,ooo/ uncyy  
srebra do Petersburga.

D zięnnib Morning - Chronicie na za­
łożenie składki dla G re k ó w  otrzym ał od 
iednepo z swoich korrespohdenmw , któ­
ry f Odpisał się.' że nie iest T u r k ie m ,
5 szy i.  Dziennik Goniec w yszydzając  
taki początek składki w  tak wle lkin  mie­
ście , jakim iest Londyn ,^  życzy Chro­
nicie szczęścia do zbierania fćiu szyKn- 
gówek i dodałeś iż  jeżeli ten przykład 
znaydzie naśladowców , tedy niechce drę­
czyć za utrzymanie się m ocarstw a T u ­
reckiego w  E u ro p ie ,

O zdarzeniach w  Madrycie piszfc 
D ziennik T in  e s :  że okazały  słabość
stronnictwa S crw iló w  , choc/aź w sp ie ra j  
ne było przez g w a rd y ią  K r ó l e w s k ą , !  
przekonało widocznie n ieprzyiacii ł  "no­
w ego porządku rz e c z y ,  i ż  wszyscy^ mę­
żow ie  chmakteru i  ta lentów  ł ą c z ą s r j  n s  
iego m u z ) manie.
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Z Wiednia d. 27 Lipca .
D zisieyszy  Dostrzegaez Austryiacki 

pisze '• że listy z Jass 7. przeszłego tygo­
dnia zapowiedziały ?■ iż w  prz.eciągu 8 dni 
nastąpić ma zupełne ustąpienie w o y sk  
Tureckich z Multan ? a poźnieysze z d. 12 
i  1^ b. m. potwierdzają to doniesienie. 
J a k o ż  d. 13 ©puścili J;iij z rowje Jał&y i '  
udają się nad Dunay. Kutszuk Ałuned 
Basza -tak ‘dzielne poczynił ś ro d k i, iż  
podczas tego ustępu żadna dockliwa 
zdrożoość nie zaszła. O d ryw ających  ąię 
■włóczęgów kazał podiazdom łapać i po­
w i j a n y c h  za korpusem odsełać.

Z  Czech d. 14  Lipca.
S ław ne nasze kąpiele K arlsbad? Top- 

i i t z  ? Marięnbad, & ć .  są nadzw yczay li­
cznie odwiedzane i  zw laszcz  i ostatnie 
Kijeysce co rok nabiera większey wzięto- 
śc i .  Znayduie się tam Gbthe i spodzie­
w ano go się w> Pradze. Młodzież ucząca 
$ię p rzygotow ała  się na powitanie go 20- 
ratoryczną okazałością ? aż nagle zasm.u- 

k coną została dowiedziawsz.y się? że to nie 
iest  uczony G b th e ,  ale kupiec z C.

Z  Stambułu d. 2 6 Czeriuca.'
Już niem* Kapitana Bnsz.y? który 

tysięce ludzi pozbawił życia i wtrącił 
w iięd żę .  D. i a -  Czerw ca 3  palne G rec­
kie statki pod banderą przyjacielską zbli­

ż y ły  się do flotty Tureckiey. T u rc y  u-1 
trudr.eni zabawami podczas święta Bai- 
ram? udali się aa spoczynek i d o zw o lil i  
rzekomo przyiacielskim  okrętom stanąć 
w  pobliskości admiralskiego okrętu. G re ­
cy . palnemi racami zapalili^ w ie lk i  ten 
okręt., który w raz z admirałem na po- 
wywrze y le c ia ł? przyczem trzy irvpe 
liano we okręty znacznie uszkodzone zo­
stały. Reszta okrętów flotty Tureckiey  
uciekała ,n« w szystkie  stropy.

Basza S. Jana A k ry  osadzić miał 
Damask f  a Persi Erzerum,

Z  Zemlina d. 2 Lipca.
W  Belgradzie rozchodzi się pogłoska? 

że G re c y  opanowali szturmem Larissa ? 
stolicę Tessalii.

Niektóre doniesienia głoszą? że na 
flocie Tureckiey grassuie morowe p ow ie­
trze. G r e c y  uw’ ażaią to :ako karę B o ­
ską za popełnione na Scio okrucieństwa 
i obwinia ’ a Kapitana Baszę ? że miał na 
swoim  okręcie tortury? dla wym usze­
nia na Sciotach odkrycia swoich skarbów.

Z  Odessy d. 27 Czerwca•
L isty  7. Petersburga pod d. 21 b. m. 

( pisze gazeta Hamburgska )  donoszą? 
że Margr. Paulucci p rzyw ió zł  od Cesa­
rza Austryiackiego zaproszenie Monar­
chy naszego na mniący w w yższych W ło-



Mtdfar nititifplć f ro n g f ls . . N S ew ątp ią ,  że 
przy ydzie Jo  skutku i Monarcha nasz znay- 
dow»ć się na nim będzie. —.Z  Stambułu do- 
w*oduiemY się pod d. 13  b. m. że p rz y -  
by; tam nadzwycziiyny goniec z W ie­
d n ia ,  kt ',ry przyw ió zł ,  wiadomość o 
przybyciu  do W iednia P. T a t k s z e w  i we- 
cwanie Porty do wystania pełnomocnika 
do Kamieńca Podolskiego , dla p rz y w ró ­
cenia z w ią z k ó w  z D w orem  naszem. 
Zdaie się w ię c , iż  rozpoczęły się na no­
w o  układy.

Z  Sztokotnut d. 16 Lipca.
Podług urzędowego doniesienia caf- 

k ó w ity  dług Szw ecyi w yn o sił  do końca 
182* roku -6 mili. 136,46* tał. bankowych; 
a jzatem pd r. 1820 zm nieyszył się a 
ig i ,p 79 tnl' Szw ecyid  nie winna nię za 
granicą.

• W  ’C*igu bieżącego roku 129 okrę­
tów  Szwedzkich odwiedziło port Kopeu- 
fcagćki. .
- Marszałek D w o r u , Hr. Posse , kto y 

Wyjechał ztąd z Króle wicem Następcą 
crauu, przybył gońcem do P ió ią .

K r ó l  zw ołał  n a d z w y c z a jn y  Seym w  
feforwegii %>. i6  W rześnia r .  b.

Z  Hagi d. 20 JLipca,
' Króle w k  Następca tronu naszego 

przybył tu d. 16 i odwiedził zaniz Kro-’ 
óewicą Pruskiego i Je go  małżonkę/ którzy 
tli 7  Amsterdamu przyiechaią.

Ppsei Dufrs,ki poiechął do G a n d a w y - 
di-a oczek iw an ia  tam ńa powracaiącego 
<6 A n g li i  Xeia Chrystyiana Ó uń skkgp  z 
fiwpią .małżonką.

Z Rzymu d. 6 Lipca.
'  1 Póuczhs w  lei kie y uroczystoici w. 

Jn tL rS S .  A p o sto łó w  Piotra i  P a w ła  roz- 
^atjwanj był z w y k ły  medal tą nizą z wl- 
jzej nnkieiij Oyca S . na piei w sz e y ; a z w i -  
|?pldetft wspaniałego n&w-go ikrzyd i i

muzeum Watykańskiego aa drugiey ser*-: 
nie.

Z Lizbony d. 6 Lipca.
Stany nasze trudnią się teraz szcze- 

gólaiey sprawami Brazyliysk’ emi. Po 
drugich sporach przystąpiono 4 °  gtoso 
wania na następuiące artykuły: .1 Bcząd
ma bydź proszony o niezwłoczne zapro­
wadzenie w  wszystkich prowincyiach 
Brazylii junt adminiszracyynych , gdzie 
ieszcze nic są. (  Przyięto . )  *. Gztonki
junty o. Paw ła> które przełożenie z d. 
24 Grudnia 1821 podpisał// maią bydi 
sądzone. Podobnież postąpjonem bydź 
ma względem Biskupa dyt.cezyair.ega, 
który przełożenie pod d. 1 Stycznia 182* 
podpisał, 1 4 osobom, które pod 2$  
wzmiankowanego tri esiąca 'adressy do 
X cja R.w jenta podpisały wszelako żfidcn 
wyrok nie może bydź bez zezwolenia Sta­
nów uskuteczniony. (  Przyięto z wyię- 
ciem Biskupa. )  3 .  Stanowi s.ę wyraźnię, 
iż  za wynjicnknc w poprzedza;ącym arę 
tykulc czyny nikt więccy niema bydź do 
sądu pociągany, ażeby nikt za politycz­
ne postępowania nie lęka! się sprawy 
krytninalney, (P rzyięto  większością t«-» 
dnego tylko głosu. )  4, Hz.ad Ś »  “ i2’'
zwłoczu)* dochodzić ,  dla czego  deputowa­
ni z Minus Gerąus' dotąd nie zasiedli w  
Stanach, i  iak dalece.junta lub inni. wła­
dza zasługuie za tę opieszałość na naga­
nę. O tern '"szystkiem mą dokładną 
zdać Stanom jprawę. (P rzyięto. )  f .  O - 
ba Ministrowie czyli Sekretarze stanu w  
KTo - Janeiro pociągnioneini bydź maią do 
odpowiedzi za wyrok z d. 16 Lutego r„ 
b. i inne akta tyczące się adminlstucyi. 
(P rzyięto . )  d. Pian pud N*. 232 -rnp. 
bydź riiez wiocznie tak roztrząsany , . iak 
£0 Deputowany VUlega ułożył. Ć.Przy- 
ięco. }  ,7. Kręięwię Następca srony m*



W* )( ' 7AS X  *
?■ # o ty  SbJtnWać w  B r a z y l i i ,  pokl dodatko­

w y  akt do konstytucyi (  względem Bra- 
S y i u  )  ogłoszony nie zostanie. J .  K ioie- 
W K o w sk a  M. zarządzać będzie lak do- 
tlpi tena prowincy inmi w  im ie n iu 'S ta ­
n ó w  i Króla. M inistrowie czyli  Sekre­
tarze stanu maią bydź przez Krula ittia- 
«ow anem i i podpisywać uchwały rady 
Stanu lub urzędowe korrespondencyie 
& ażdy z w yd zia łu  swoiego. ( A r t y k u ł  
*en dopiero po długich sporach większo­
ścią 64 g łosow  przeciw  45 p rz y i jty  zo- 

f ta ł .
N a  posiedzeniu d. doniesione Sta­

n o m  z zeznania Kapitana portugalskie­
g o  okrętu , który w dni z Pżrnambu- 
k u  p rz y b y ł ,  że  tam ciągle nayw lększy 
pianuie nieład gro żący  w o y n ą  do m o w ą i  
Wyrżnięciem E u ro p e jc z y k ó w .

Od brzegów Menu d. 25 Lipcu.

N a m iejscu  między G rim hayn  i  
S/łh varzenberg, gdzie w  r. 54/J Xże Sns- 
k* A lb ert ,  od którego pochodzi tetaź- 
d icyszy  Dom K ró lew sk i ,  oswobodzony 
fcył przez Kohlera Schmidt z rąk Rabu­
sia X iążąt  Kunz z Kaufungen, po staw io ­
n y ,  lesc z  składek patryiotycznych mały 
j ło m g ik  , który w  rocznicę tego zdarze­
n ia  ci. § L ipca  odsłoniony został.

Seym  zw iązku Niemieckiego na o- 
Stacmem posiedzeniu p o s ta n o w i ł ,  iż  śled­
c z a  Jcommissyia w  Moguncyi ma ieszcze 
p ó j  roku urzędować I przez ten czas uło- 
- yć dokładne w ystawienie dochodzeń swo­
ich . Doniesiono t akże S e y m o w i , iż ieśc 
t iadzjc ia , że użalenia Fjrankfortskich K a ­
to l ik ó w  przeciw  Sehątawi, będą w  do­
b ry m  sposobie załatwione.

JBawaryia zaspokfiła wtzyśtkie k«-

pitafy na f  od sta prow izyi i kommis 
syia do umorzenia długów przyymulc 
tylko pożyczki na t  od sta.

Bankier Rotschild w Frankforcie 
naypierwszy otrzymał tegorocznie "w ie­
że śledzie, i posłał ie zaraz w  poda­
runku Xciu Elektorowi Heskiemu, któ­
ry w W iihum sbad bawił.

Mieszkaniec w  W orm s ofiaruie przez 
pisma publiczne nauczyć każdego do­
kładnie sztuki, iak roczni wydatek oko­
ło ijoo Z r. opędzić można 300 Zr.

W  Antw erpii zrobiono wielki za­
kład względem szypkości lotu gołębi.

' Założono się o 20,000 , e podług drugich 
o yo,oco Fr. ze gołąb w  5 godzinach 
przyleci z Frankfurtu do An tw erpii, o- 
soło i i o  godzin drogi. Dla roztrzjr- 
gńienia zakładu zawieziono *  kosżąch 
14 par gołęb i, które miały w  Antwerpii 
tnjode 1 do Frankfortu. D. r t Lipca o go- 
dcińiż 5  z rana w  obecności nc‘ aryusza i 
świadków wypuszczono w  Frankfurcie z 
koszów’ gołębie, które przy mnóstwie w i­
dzów odleciały. Naprzód wzniosły sif tak 
wysoko w  górę, że Wydawały się oku iak 
drobne ptaszki, i utrzymując się kilka  
minut w  i ;y  w ysokości, zapewne dla 
spamiętania się, zaięły sw óy kiery, 
nek. Względem odlotu każdego z tych  
*& gołęoi zrobił notaryusz <akt i każdy 
z Uich Oprócz Nru niósł kartkę biega 
papierów « Frankforcie d. u *  Jeżeli t»  
z' tych gołębi przyleci na godz,nę 10  z 
rana tegoż dnia do Antwerpii zakład oę- 
dzic wygrany. Zdaw.dy się Drs ł  kieru­
nek ku Niderlandom. C iekaw e więc 
z-amtąd doniesienie, iak sen zakład w y ­
padnie.



Rząd Niderlandski wniósł także do Z  Strazburga d. 14 Lptn.
Stanów jeneralnych proiekc podwyżs2e- Przerwanie zw iązków  handłowyeh
nis* o połowę dotychczasowego cła od 1  południowemi Niemcami sprawiło w  
Win Francuzkich w  odwecie nałożonego całey A lzacyi smutek, a naywręksgy vi
przez Fraacyią. wielkiego cf.- od za»ra- mieście naszem j ponieważ traci razem
nicżnegó bydła. N a to micysce' zniesio- nietylko sw ó y , ale i przcchodowy han-
ne iest cło od wina Oportskiegó, które Sama Alżacyia wyprowadzał; przeT
zamiast Francuzkiego, lako w  lepszym Sz*° za 10 miil- w m a i tyturóu do Nie*
gatunku , będzie odtąd stamtąd sprowa- micc i Szw aycaryi.
dzane. 2  rozkazu dyw izyynego jenerała od

1 G re ck i  Xże G r r e t ó r e  S m z o  L « -  d ™ . w c v > w z c &  t a d f c . ; ,  'w o yska  M

duie sif w . ,  w  Szcuctgardzie ,  i „daie i ? * ”  1  “ *»*“ * * " «  ! " * • «  « #
• . n  °  nierzy na s t r a ż y , osobliwie nocna pot ą>

się o aryza. m iała do tego pow ód.

■ i . . .  D O N I E S I E N I A .

W id z ia ł  D ochodów  Publicznych i Skarbu w  Senacie Rządzącym  W olne o, 
N iep o d leg łego , i ściśle Neucralnego Miast? Krakowa i iego Okręgu. 'U wiadom ią Pu­
bliczn ość , ze z Rozporządzenia Rządząęęgo Senatu do L Tczpy *1258 r. b. żyta Skar­
bowego ko rcy  69 garcy  19 na w s y p c e ” w  Zamku Krakowskim  znayduiącego się w  
ąn ju  . «  Sierpnia r. b. .0 godzinie 10  -jranney w  m ie jsc u  tcyże w syp a ł  .za ”gotową za­
płatą srebrną monetą przez publiczna Jicytacyią sprzedane będzie , k tóresc  licytaoyia  
zacznie się od średniej ceny podług łora liów  ostatniego targu Krak jw sltiego . - -  W  
Krakowie d. 26 L ip c a  ijji2 r.

. W nfsenab,
Gadomski , S. W y d z :

W  dr, u dtyir Sieipńia r. tj. o godzinie i d  zrana w W s i .  Porębie Rzegocie vir 
Gmachu Plebańskim odbędzie “się licytacyia w  drodze Admftistracyyne.y , to ie s t !  
Dziesięciny tego rocznicy z W s i  Poręby , niemniey bydła rogatego. Chcący licyto- . 
w ać  takowe raczą się w  mieyscu i t r rm ‘nie do L icytacyi wskazanym  t  gotowesui 
pieniądzmi zgiocić. — W  K rako w ie  d. 10  L ipca  igz* r.Ł Hr. Śalomonski, Sekw ; R ząd :

Komornik Sądowy inviad<;m'a Szanow ną Publiczność, iż di 6 b .m . i  r o go­
dzinie p ranney w  Krakow ie  przy  ulicy Grc łzkiey pod L .  j <5 i .27 to iest w  Biórze 
podpisanego odbędzie się publierna l icytacyia powozu, a to za gotową Courrant mo­
netę. Chcący licytować w  oznaczonym mieyscu i czasie raczą się zńaydować. — — 
T egoż  sam -o  dnia to iest 6 K. aa. i r. o godzinie 3  z południa w  Krakowie przy 
u licy  Floryiańsłuey pod L. 540" odbędsie si^ sprzedarz przez  ̂publiczną 1' c y t - o i ą  W 
drodze exckncyi Sądowcy zatradowanych roż y "h  ruchomości, iako to: siedlaiszćzy- 
z n y , sprzętów d o m o w y ch , oraz dochodów domu tegoż na rok ieden, które ud da­
ty l icy tacy i  wydzierżawione będą. — W  Krakowie d. 2 L ip ca  i n i i  r.

T. Ja rg ytisk i, Kom- Sąd.


